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Każdy abonent
w C'2gu tygodnia od dnia wvpadku.

Wypadek musi być w ptzcdągu 24 godzin zameldowany

” jest ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci przez u mięcie ł W 
na 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i bvl sześć miesięcy przed wypadkiem aboura(«n^ł^ mjerwszystkie przepisane warunki i był------ ------*-j ,----- - .r . . . . ,

Abonament mus* być do 5. zazdepo miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5 pierwszego miesiąca kwan.
y. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczę*1 e to się znosi i me istnieje.

3-F* Dzisiejszy numer obejmuje 4 strony.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Sprawozdania n ímísekie.

(wtb.) Główna kwatera, 24 go sierpnia. Wolna 
na zachodzie. Armianastępcy tronu Rupp- 
rechta i generała Böhna: Anglicy rozprze­
strzenili ataki swoje ku stronie północnej aż ns po- 
łudnie-wschód od Arras, na południe poprzez Som­
me aż do Cbaulnes. Armie generałów v. Belowa 
i v. Marwitza przełamały szturm liczebnie silniej­
szego nieprzyjaciela.

Najsilnie:sza walka artyleryjska od Arras aż do 
Chaulnes rozpoczęła z brzaskiem dziennym bitwę. 
Z obu stron Boyelles następującemu przeciwnikowi 
ustąpiły stosownie do rozkazu przednie oddziały na­
sze, walcząc, na Croisilles-St. Leger. W stronie pól- 
loeno-zachodniej od Eapaume przyjęliśmy b:twę na 

linii St.-Legcr-Achiet le Grand-Miraumont. Tutaj za­
łamały się ranne ataki nieprzyjaciela. Po południu 
ponowiony szturm zyskał w kierunKu na Mory, te­
ren. Pułki pruskie od strony północno-wschodniej, 
do przeciwataku wysunięte, wyparły z powrotem 
nieprzyjaciela, który był dotarł poprzez Mory. W 
kierunku na Bapaume wyprowadzone ataki nieprzy­
jacielskie wygniotły linie nasze na Behagnies-Pj s 
nieco wstecz; tułaj nasze rezerwy lokalne powstrzy­
mały nieprzyjaciela i odparły kilkakrotnie wieczo­
rem jeszcze ponawiane silne ataki. Po obu stronach 
Miraumont rozbił się czterokrotnie powtarzany 
szturm ^przyjacielski jeszcze przed limami nasze­
mu. Wicewachmistrz Bauermeister z 2. bateryi za­
pasowego pułku artyleryi potnej nr. 21 jednem dzia­
łem swojem sam zniszczył tutaj 6 wozów pancer- 
aych przeciwnika.

W stronie wschodniej od Hamel, nieprzyjaciel 
usadowił się na wschodnim brzegu rzeki Ancre. Ata­
ki jego. które wyprowadzi! z Albert, w stronie 
wschodniej cd rmasta załamały się. Celem zyska­
nia związku P°d Lys, cofnęliśmy linie nasze od Mi- 
faumont ku stronie wschodniej od Albert od rzeki 
Ancre. Na południe od Sommy oddziały pruskie, 
które już dnia 9. sierpnia tam; ; udaremniły Angli­
kom przerwanie się. i wczoiaj odparły ataki aniel­
skie, skierowane przeciwko Capy-Fouccurt-Verman- 
■ioviUers, nu zachód od tejże linii.

Po obu stronach A vre nad Oise f Ailette, mniej­
sze potyczki piechoty. Między Ailette a Aisne, Fran­
cuzi w dalszym ciągif ataKowali. Przed południem 
ataki częściowe zostały odparte. Wieczorem, po 
najsilniejszym (gniu huraganowym wystąpił nie­
przyjaciel z w:e!kim atakiem jednolitrm" Atak nie 
powiódł się zwi t lnie. Przeciwatakiem odparł.śmy 
nieprzyjaciela, który przejściowo dotarł ne Crocy 
.u Mont, pod Jttvigny i Chavigny, na pozycye. skąd 
oft wyszedł z powrotem. Pozycye pogôtôv ania i 
kolumny przeciwnika we wąwozach Vezaponin. zo­
stały przez nasze posterunki bojowe z niezwrykł3*m 
skutkiem zaatakowane.

Podporucznik Udct os’ąfcną? swoje 59 i 60 zwy­
cięstwo napowietrzne. W ostatnich dniach osiągnęli: 
podporucznik I aumann swoje 25 i 20. wigefaldwebei 
Dór 22 1 23, porucznik Aufiarth 22. poi ucznik (ire.m 
i podperucztok Buchner swoje 20 zwycięstwo napo­
wietrzne.

(wťi.) Główna kwatera, 25 serpnia. "Wojna 
ra sachodzie. Armie następcy tronu 
Rupprechta i Bohu. Nr połwlni.-zatiiód od 
Vp m irałeczn * waBii na przedpoli i. Po cbu stronach 
Bailkul i na p' inoc od kanału 1 a Bassee odbili my 
fxjjĚú Arzenu buiami uieorzytaueLMue ataki Cxeauowe.

Pomiędzy Arr^s i Somrią prowadził Anglik swe ataki 
w dalszy* ciągu. Silna piechota, prowadzona przez 
wocy opancerzone, uderzyła wcześnie rano pomiędzy 
Neuf Viller i St. Leger. Załamała się ona wśród cięż­
kich strat przed nas/emi limami; w St. Leger stojące 
posterunki wyminęły, według rozkazu, na l;nię bejową 
na wschód tejże miejscowości. 1 pod Mory rozbiły się 
ataki nieprzyjaciela. Wie’kie slłv n.eprzyjacieisk e sztur­
mowały kilkakrotnie na front nasz biegnący po walkach 
z 23 sierpnia na zachód E ehagnes— Bapaume—Morlan- 
court. Punkt ciężkości ataku, przy użycia l.cznych wo­
zów opancerzonych, zwroccny był przeciwko Bapau­
me: ataki te załamały się. Porucznik Eberhard rozbił 
tu w ostatnich dniach 8 wozów opancerzonych. Prze 
ciwko nad Ar.crą usuniętym liniom nieprzyjaciel retro 
nacierał i po południu wysunął się przeciwko Ccrci- 
le te i Bo - ieres do ataku przeciwko Martinpu ch—Ba- 
xenf n. Pruskie wojska uderzyły w kontrataku w bok 
nieprzy acitla i odrzuciły go po przez Bozieres. Od 
południa od Albert aż do Sommy usiłował nieprzyja­
ciel w kilkakrotnych silnych atakach przebić nasze Lnie. 
W szczęściakrołnym szturmie prowadził nieprzyjaciel 
przeciwko środkowi iron u bojowego liczne wozy 
opancerzone. Prusacy, Heseńczycy î Wyrtcniberczycv 
odbili nieprzyjaciela. Odparli go aż do Laboirłse te 
i poza szosę Albert—B^ay i zadali mu ciężkie straty. 
Po zakończeniu tej watki z całego frontu głęboko w 
stronę nieprzyjaciela wysunięte linie w ciągu nocy co­
fnięto.

Od Sommy zi do Oise czynność walki ograniczyła 
się do ognia artyleryi i mniejs' ych potyczek piechoty 
na północ od Roye i zachód od Oise. Nad Ailćtte 
7mn ejszyla się czynność bojowa.

Pomiędzy A lette i Aisne przeciwko Crezy au-Mont 
i po obu stronach Chatigny nastąpiły po silnym o'Tniu, 
szczególnie ped Cřavigny i ra południe a>aki w gę­
stych lalach wykonane, oćpaito je z najw:ę’szemi dla 
EranciFów stratami.

Konnica i puiki strzeleckie szczególnie się tu od- 
znac yly .

f asze oddz;alv lotnicze zrzuciły w noct na ö sier­
pnia na urządzeniu portowe, dworce, zakłady wojsko­
we i obozy nieprzyjaciela 75 000 kilogramów bomb.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

8nkc?n nnrkotn c >\v ntemiefkfUi.
(wtb) Berlin. 24 sierpnia. Na ws^hodmem 

wybrzeżu Anglii operujące nurkowce nasz? znisz­
czyły prócz kilku łodzi, 4 parowce, po ;zęśc z po­
śród konwojowy o ogólnej pojemności J5 tys. ton.

Szei sztabu admiralskiego.

Badania minl^oryalne w GaEicyi.
Do Krakowi przy] Míhali z Więdną ministrów lit 

finansów i rebół publicznych oraz minister dla Gali­
cji, aby na miejscu zbadać potrzeby kraju. Ministro­
wie przyjmować będą przedstawicieli ludno ci.

ę ttadxiwiîl wyjechał 
K Wiednia «io ürakowa.

Wiedeń. Książe Radziwiłł, kierownik departa­
mentu polityc nego, /łatył w soóotę wizy.ę w prezy- 
dyum Koła Polskiego, poc.cin kutnerował z węgter- 

im pre >dt_ntcm ministrów Wekerle'm i v. Hussar- 
hiem. wieczorem wyjechał ks. Radziwiłł do KraLcwa.

W. »,’ąd na jęieyk #jcz) i ty.
Helsingtors. Według rozporząd en.a ministr i 

wojny we Hnlntidyi, językiem urzędowym w wojsku 
jest mowa finlandzka; z rekrut w, mówiących po 
szwedzku, tworzyć się m«,ą osorne oddziały, w któ­
rych mową nauczali .i bedzie język o czysty-

Sejn polski.
Gdy rozwiązanie sprawy polskiej się zbliża, 

pasywiści, a przedewszystkiem narodowi demokra 
ci, domagają się, ażeby z wyborów wyszły sejm pol­
ski rozstrzygnął o przyszlem państwie polskiem. 
W jednej z gazet śląskich czytaliśmy, ze Ram Re 
gencytna, że rząd polski, że Rada Stanu czyli tym­
czasowy sejm polski, że to wszystko nic nie znaczy 
Judymie z woli narodu wybrany sejm może mieć 
znaczenie.

Z tego powodu »Goniec warszawski« pisze, co 
następuje:

Od lat cařych podnoś1’ nasz pasywizm hasło po­
wstrzymania ważnych decyzyi politycznych aż do 
sehnu, jako jedynej narodowej władzy, która ,mz 
prawo w tych materyach rozstrzygać. O ile wszak­
że z tych czy innych powodów se;m w dammi cza­
sie zebrać się nie może, podobne hasto uświęca bez­
czynność i marnowanie wyjątkowych momentów 
dziejowych. Gdy te momenty miną, gdy w wielu 
najważniejszych kweslyach zapdną poza nam’ mia 
rodajne oecyzyc, nasz sejm, choćby rozporządzają­
cy pełną władzą w stosunku do narodu i jego stron­
nictw będzie już bezsilny i bezradny wobec faktów 
dokonany eh, wobec tych sił, któie z pominięciem 
naszych żywotnych interesów' załatwią między so­
bą inne sporne kwestye.

Jeżeli zresztą ów przyszły sejm ma rzeczywi­
ście spełnić swe wielkie pozytywne zadanie, to tyl­
ko pod warunkiem, iż czynne i myślące żywioły spo­
łeczeństwa zawczasu skierują opinię we wlaiściwe 
łożysko, że wskażą jej właściwe obowiązki wobec 
przyszłości narodowej oraz ciężar odpowiedzialno­
ści za ich zaniedbanie. Pud żadnym tedy pozorem 
nie wolno się uchylać dzisiaj od aktów i postano­
wień politycznych, a kto w tym sensie odwołuje się 
do sejmu, Kto chce, ażeby przed nim była w dzie­
dzinie politycznej tabula rasa, ten nie pojmuje, że 
w tych warunkach sam sejm m'e może być czcmś 
innem jak zbiorowiskiem figurantów i miernot, a je­
go działalność pustą i jałową gadaniną. A tak bę­
dzie, jeżeli sejm nie zastanie gotowych faktów, któ­
re do działalności jego stworzą konieczną podstawę.

W ciągu ostatnich stu pięćdziesięciu lat żaden 
z naszych czynów narodowych z wyjątkiem kon- 
styiuęyi 3 go maja nie wpłynął z sejmu i jego u- 
chwał. Nie ulega wszakże wątpliwości, że sejm 
czteroletni został bardzo przeceniony w naszej tra- 
dycyi i historyografii. Zmarnował on bądź co 
bądź przynajmniej trzy lata niezmiernie cennego 
czasu, nie przeprowadził należycie swej własnej 
uchwały wojskowej, wreszcie został popchnięty do 
wydai.ia usiawy majowej tak, iż jej pó ‘niejsi prze­
ciwnicy mogli mówić o »zamachu sianu«. To co 
uchodzi za zasługę sejmu czteroletniego było wła­
śnie zasługą stronnictwa patryotycznego, które by­
najmniej nie rozporządzało iego większością.

Pierwszy i drugi rozbiór były zatwierdzona 
przez sejmy. Natomiast bez sejmu, bez jego uchwa­
ły, przyszła do skutku insurekeya Kościuszkowska, 
która przyniosła niezapomniane fak:y i na schyłku 
państwowego żywota Rzeczypospolitej giosnivj niż 
ustawa majowa zaświadczyła o żywotni „ci narodu,
0 jego prawie do niepodległości.

Bez sejmu powstały na obczyźnie legiony, bez 
sejmu również doszła organizacya wojska polskiego
1 organizacya cywilna kraju w 1806 roku. Gdyby 
czekano wówczas na zebranie sejrnu. gdyby nie od­
powiedziano rychło na wezwanie Napoleona, nie 
pi z vstloby úvale uo Otworzenia Księstw a »V nr- 
szawskiefeo.



.vasz uuziai w epopei napoleońskiej był wypi- 
<any ostrzem miecza na licznvch pobojowiskach, a 
lie zadokumentov ary uchwałami seinowcnr. Z 
.ego okresu żadne postanowienia sejmowe, żadne 
crasomówcze wystąpienia nie upamiętniły się 
v tradycyi narodowej.

Po upadku Napoleona przyszły dla nas bardzo 
krytyczne chwile. Trzeba było z jego dzieła rato­
wać, co się da. Wówczas na straży ciężko zagro­
żonej sprawy narodowej stanał nie żaden sejm. lecz 
Komitet Organizacyjny Wojskowy, który imieniem 
istniejącego wojska polskiego, prowradził układy z 
carem AieKsandrem I. Trudne zadanie, wymagają­
ce wiele kartu i patryetyzmu, wiele wytrawności 
oolitycznei, znalazło wtedy nienajgorsze rozwią­
zanie. <

Przykro mówić o roli sejmu za powstania listo­
padowego. Ta naiwiększa władza narodowa, która 
îiia’a za sobą ogólny posłuch, ani w pierwszych 
iniach powstania, ani w jego późniejszych stadyach, 
nigdy właściwie nie kierowała wypadkami, lecz 
zawsze wlokła się za niemi, dawała spóźnioną sank- 
cyę faktom dokonanym. Ebdo to za dużo próżnej 
gadaniny o teoryach konstytucyjnych i innych aka­
demickich przedmiotach; mówcy sejmowi zajmo­
wali niemi czas I nwagę najwyższej władzy i opi­
nii, gdy Moskale robili przygotowania do przepra­
wmy przez Wisłę, do zadania powstańcom śmiertel­
nego ciosu.

Nasze własne doświadczenie historyczne po- 
wlrmn nas Jak najmocniej ostrzegać przed odkła­
daniem zbawiennvch aktów do decvzyi sejmu. Sejm 
odegra naturalną i dodatnią rolę, jeżeli najważniej- 
kze rzeczy będą już przed nim zrobione.

Pcirzeta czynu.
Z powodu narad w głównej kwaterze niemiec­

kiej nad sprawą polską Monitor Polski«, organ rzą­
du polskiego, pisze;

»Konjunktury są zmów dla nas pomyślne... Po­
zostaje je wykorzystać. Tu rozpoczyna się dzie­
dzina nascei własnej inicyaiywy, Woli, mądrości i 
rozwagi. Dziedzina przytomności, przezorności i 
zręczności politycznej, które towarzyszyć odtąd już 
muszą każdemu naszemu wystąpieniu, każdemu 
>lowu nieledwie .mówionemu nazewnątrz, każdej 
•o naiważniejrza zasadniczej dccyzyi.

Mniemać bowiem uparcie, iż sam czas l.ibyto 
Jest naszym największym sprzymierzeńcem — jest 
wielce ryzvkownem. Ora tfa zwłokę nic bywa też 
tiiczem więcej, niż politycznym hazardem i upra­
wiając go namiętnie, zgrać się można z kretesem, 
nie gorzej, niż rzucając kości bez namysłu. Nic 
sądzimy jednakże, by metoda czekania tylko, cze­
kania za wszelka cenę, czekania aż los uszczęśliwi 
nas sam bez żadnego z naszej strony wysiłku — 
mogła liczyć i w dalszym ciągu na to wielkie uzna­
ne, jakiem, niestety. propagowana w sposób dema­
gogiczny, cieszyła się zbyt długo. Wszystko każe 
przypuszczać, iż naiwność polska jest na schyłku 
i że trzeźwa ocena zdarzeń i stosunków bądź co 
bądź zrobiła znaczny postęp. Społeczeństwo ra­
dami. z których nic nie wynika, jest zmęczone. Pia- 
gnicnie wy-jścia na jakiś określony szlak, wiodący 
ku proysrtości, jest bardziej, niż się zda;e, powsze-

OÏIAKA GrMEWU
POWIEŚĆ.

2} (Ciąg dalszy)
Wyfcfcrtwana ta wsi w odludnym zakątku, spotkała 

raz młodego oficera gwardyi, który prócz swojej sza­
bli innego nie pojadał ma miku. Oboje ząpłtnęli ku 
sobie miłości? _zystą i wzajemna, ale uardzo nieszczę­
śliwy. Pani de Latrrage, zacięta arystokrato, nie 
c^dhła pozwol ę na mezalians córki; kapitana Rous­
seau wdjna wdąż odwoływała daleko od ukochanej. 
Powwrfł nakoniic po ostatniej kampanii z roku 1813, 
okryty chwałą i ranami; cesajz w nagrodę jego za­
sług i waleczności mianował go generałem i baronem, 
i pani de Lainage zgodzúa się przyjąć go za zięua-

Zdawało się, że Aniela etanie wreszcie u kresu 
swoich marzeń, ale les zawiany nowe gotował jej 
*jró -y. Napoleon wrócił z Elby, baron Rousseau 
przytoczył sic do n.ego i po powioae Burbenuw 
oskarżony o zdradę stanu, skazany został na wierie- 
tne. Wtedy narzeczona stała się jego aniołem pocie­
szycielem; nie mogąc go widywać, pi i, wała do niego 
diugie i czułe Esty, zapewniała 0 swe\ wierności inie- 
•untit.inem prz«rudęEatdu.

Tak minęli> lat ośm. Pani de 1 .aunage umn-ła, a 
»ranna Aniela udał; się do Paryża, żeby wj jednać 
fc hę dla narzeczonego Star-inia jej pomyślnym zo­
stały uv iwńcznne skutkiem, uwolniono barona Rons- 
«eaft, ale niestety zamiast pięhn:go, dzielnego mło­
dzieńca, którego niegdyś znała, stanął przed nią czło­
wiek przedwcześnie zgrzybiał)', znękany oługą nie­
wola. pozbawiony wszelkiej energii i nawet chęci do 
uycia.

Aniela zalała się łzami na widok narzeczonego, 
•de mężna iei dusza nie ucięła sie p ** -brzemieniem

ctmc Przy dogmatach upieraia się już tylko mózgi 
akademickie. Dawne przepowiednie głoszą coraz 
mniej liczni wróżbici polityczni. K_cdyt ich upadł. 
Natomiast wzmogło sie poczucie ogólne tego. iż ża­
dnym surogetem aspiracyi narodu ani na jedną 
chwilę zaspokoić nie można. I to zbliża nas wszy­
stkich dziś w nasz? ch rozumowariach i poglądach.

Zbliżenie to w ielce pcmyślne — samo nrzcz 
się nie starczy jednak, by wyjść naprzeciw ewen­
tualnych zdarzeń, albo przynajmniej spotkać je z 
całą powaga i rozsądkiem. Tu niezbędny jest prze- 
dcw'szystkiem rachunek sumienia, któryby zawcza­
su uczynili ci, co czują się za jutro narodu i byt 
jego odpowiedzialni, ci, cc mają w swem ręku po­
niekąd ster myśli narodowej, który skręcają to tu. 
to tam zgodnie, z najgłębszą, niewątpliwie, najucz- 
ciwszą wiarą. Wiara ta jednak bywa niekiedy śle­
pa, i jak długo występuje ona w tej formie jako po­
ważny czynnik polityczny — tak długo cieżkie za­
danie ma u ras wszelki racyonalizm polityczny, 
przedstawiany i przyjmowany często jako narodo­
wa herezya. A jednak on to, nie żaden inny kie­
runek. mający swoje źródło w podłożach uczucia 
i głębiach wyobraźni, przyjść musi dziś do głosu, 
jeśli i ze swej strony w' nowotworzącwn się mo­
mencie n?d zechćenry być zdystansowani, ani zigno­
rowani. ;ak to już z naszej własnej w;ny się zda­
rzało. Kio więc, zajrzawszy w siebie, nie znajdzie 
w myślach nic okrorri dawnych »wierzeń« — jedno 
z dwojga: albo niech podda je jaknajrychlej dokła­
dnej rewizyi, albo lepiej usunie się ra hnk. nic sta­
jąc w drodze tym. co mają odwagę i pnczucte ko­
nieczności beznamiętnego, zimnego, na rachunku 
opartego, ale niezbędnego wreszcie czynu.«

Przez eaîy czas wojny wypowiadaliśmy wszy- 
stkie myśli nowvžszego artykułu w rozlicznych ar­
tykułach, Dla tego teł artykuł »Monitora« przej­
muje nas zadowoleniem. Wskazywaliśmy Polakom 
te same drogi polityczne, jakie obecnie wskazuje 
im rząd polski w swoim organie. One jedne zdolne 
są doprowadzić naród do lepszej przyszłości, bo 
:dą bitym szlakiem rzeczywistej możliwości.

— Granica G. Śląska. Wielcy przemysłowcy 
górnośląscy zabiegali o to. ażeby pogranicze Kró­
lestwa Polskiego przyłączyć do O, śląska. Izba 
handlowa w Opolu, burmistrze miast obwodu prze­
mysłowego, gazety niemieckie górnośląskie i wroc­
ławskie popierały te zabiegi. Głównie chodziło o 
zajęcie Zagłębia Dąbrow*skiego, bogatego w kopal­
nie wTegla j kruszcu cynkowego.

Obecnie tc same gazety donoszą. Że zabiegi 
te nie odniosły należytego skutku i żc regtnScya 
grante?' górnośląskiej dołączy do O. Śląska kilka 
kwadratowych metrów. Tak postanowiono w głó­
wnej kwaterze niemieckiej. Królestwo Folskie nie 
zostanie zatem od tej strony uszczuplone.

Natomiast gazet?* owe piszą, że »na miarodaj- 
nem niemieckiem miejscu» istnieje zamiar zawarcia 
układu gospodarczego, na mocy którego skaiby Za­
głębia Dąbrowskiego przez 99 lat miałyby być "a- 
hezpieczone dla gospodarstwa niemieckiego.

Wiadomość ta nie wydaje nam się prawdopo­
dobna, bo takie uregulowanie byłoby w istocie go­
spodarczą antksyą.

(ego c"c6u Baron Rousseau zanreszkał w jej domu, 
otoczony nnjtkliwszemi staraniami, n^czułszą opieką 
ukochanej kobiety. Aniela postanowiła umilić mu est;i- 
hc-p chwile życia, ale niedołężniały starzec niedtogo 
mógł korzystać ze spóźnionego uśmiechu szczęścia. 
Uiwrł niebawem, wymawiając Anieli, że nie ehciiła 
go zaślubić.

Opłakiwała go rak, jak gdyby by* jej mężem, ale 
zawód, jakiego doznah, bynajmniej nie wpłynął na 
zmianę jej usposobienia. Wierzyła zawsze w miłość 
idealrn. w porozumienie serc, w tajemne sympatie, a 
z Widdern ta egzałtacya zamiast osłabnąć wzrastała 
jeszcze. Ct em jej życia stało się odtąd uszczęśliwia­
nie przeStadowam-ch przez los kochanków. Trudno 
byłoby zliczyć, ile biednych sierót wydała zamąż, ilu 
nieśmiałych młodzieńców zachęciła do v. stąpii nia w 
związki małżeńskie. Niezmordowana swatka nie zra­
żała się iiiepowodze pieni i skoro tylko zastygała o ja­
kiej młodej zakochanej parne. Mura z powodu różnych 
przeszkód pobrać się nie mogła, dopóty nie zaznała 
spokoju, dopóki Ich nie skojarzyła z sobą. Uważała 
się za posłankę Opatrzności, która za jej pośrednic­
twem dopomagała wszystl im nieszczęśliwym.

Wy iała zamąż siostrę swoją za lotaryu&za Cham- 
pIji i po jej śmierci przystała »obi:. że siostrzenica 
jej, mak Jenhy, cioke Wko będzie zawdzięczał * swoje 
szczęście. Dziewczynka chowała się z początku przy

2di. potem w dziesiątym reku życia oddano Ją do 
aszteru, skąd wysyła, skończywszy lat siedmnaśde. 
Wtedy panna Aniela uznała, że czas pomyśleć 0 speł­

nieniu przysięgi i w tym celu wybrała się do S int 
Onesfcr e

II.
Zamiary ciotki Anieli.

Pan Charrplin dowiedziawszy się że siostra jego 
żony zamřena soedżić kilka miesięcy w iego domu.

traktat roHy jsko-niemiectil nie 
f)Oilp:sany.

Rosyjsko-niemiecki traktat dodatkowy nie zo­
stał jeszcze wc wtorek podpisany, aczkolwiek 
wszystkie przygotowania ku temu były poczynio­
ne. Należy jednak z całą pewnością liczyć na to, 
że podpi ;anv będzie w dniach najbliższych. Przy­
czyna zwłoki nie leży ani po stronie niemieckiej, 
ani po stronie posyjsktej.

Partye polityczne i związki 
rawoiloire na Ù kramie poleczyły 

się w jedną organizację narodową*
Wszystkie padve pnlihczne na Ukrz nie począwszy 

od skrajnych soeyslistów samestym'kôw, zvdazku 
chłopów a skończywszy na partyach umiarkowanych, 
oraz wszystkie istniejące organizacye zawedewe, jak 
kolejarzy^ poczciarzy, nauczycieli, spółki gospodarcze 
i kupeckie, a także główna rada Ukraińców gali­
cyjskich, połącz? ły się dla wspólnej pracy w je­
den ^ związek národový. Poszczególne organizacye 
zrzekają się na razie dla wspólnej pney około zor 
ganizowania państwa swych programów.

O nstnïenie granicy ^»omięd^y 
Ukrainą a Rotyr.

Według doniesień z Petersburga, zwołam zo°tani* 
do Kijowa konfc eneya, której zadaniem bedzie usta 
lić granice pomiędzy Rosyą a Ukrainą.

Parlament baigaraki.
Prezydent ministrów obradowa? w ciągu osta­

tnich dni z przedstawicielami partyi rządowych. Po­
między rządem a partyami przyszło do zupełnego 
porozumienia w sprawach wewnętrznej polityki. Po­
stanowiono także ra tych obradach, że izba poseł* 
ska ma być zw*olaną na początku września. Istnie 
je nadzieja, że‘wszystkie partye żymzliwie popr? 
rząd w sprawach wewnętrznej polityki i wojny.

Co sfę dzieje w Grecyi?
W pismach szwajcarskich zwracają uwagę, że 

od pewnego czasu niema żadnych informacyi o 
tern, co się dziś w Orecyi dzieje. Zamęt panujący 
w tym nieszczęsnym kraju staje się podobno coraz 
większ\rm i niebezpieczniejszym, o czem zagrani» 
nie dowiaduje się jednak nic bliższego.

Augïla dąży do ugody 
* bnls^ewikrini.

Według doniesień agency! petersburskiej holetv 
dersk' poseł w Petersburgu zwrócił się w imieniu 
Anglii do rządu sowietów z propozycyą zawarcia 
ugody: O ileby Rosya wyraziła swą zgodę na wy­
puszczenie na wolność internowanych poddanych' 
angielskich, w takim razie Anglia zobowiązałaby się 
nie stosować żadnych środków renresyi w stosun­
ku do tej lub innej warstwy ludności.

Jefie o przyszłych st«snnk"Ch 
niemieclio-rosyjslcich*

Bolszewicka »Izwestija« zamieszcza opinię am­
basadora rosyjskiego w Berlinie Joffa, który wyra­
ża tam pewne przekonanie, iż stosunki m.ędzy 
N!emcami i Rosyą sowiecką będą juknaueosze. Jof-

sam nie wiech iał, czy się cieszyć z tegc, czy smuck 
Byl to wielki zaszczyt ale i wiełki kłopot zarazem

— Wszystko nam popsuje — ira,wił do siebie -> 
a tak mi było dokrz« z mHą małą Jenny.

Odpii ał jednak bardzo uprzejmie, dzięioriąc pan­
nie de Laurage, że raczy na\biedzić jego rkromae 
oregi i uo*;yn ł wszystko, co było w jego m xy, żeby 
j.ik najgoi'annieicze zgotować przyjęcie.

Po wieczerzy parna Aniela zwróciła rot mowę na, 
przeszłość. Z westchnieniem wspomniała o swojej 
sicshze. zmarłej tak młodo, £ octem o nieszczęśli­
wym baronie, Rcushenu, tak ciężko przez los prześla­
dowanym.

— Ach 1 i moje życie byłe jednym og.ujcem — do. 
d?łav wznosząc oczy ku niebu — widok c^Jzego 
szczucia, to cała moja pociech a. Ty jeszcze nie ro­
zumiesz tego, dzieckc, co to jest stracić uaiukochań- 
saą na św I ecie istotę.

— Jemy już nic jest tukiem dzieckiem, jak ci si* 
zdaje, moja sios'ro — z peunvm n‘epoko jem zacz*! 
notaryusz — mydlimy ]§ nawet wydać zamęż, jeżeli 
pozwolisz.

— Wydać zamąż’ — powtórzyła zdumiona detka 
An:ela.

— Nie inaczej. CzakaJiiiwy tylko na twój przy­
jazd i zczwden:e, żeby... oznaczyć drień ślubu.

Pan Champlin cetchnął głęboko; niełatwo mtl 
pTZi-szło oznajmić tę nowinę ciotce.

Krew uderzyła do głowy pannie Ar.ieU. Tyle ob. 
cych dziewcząt wydała zamąż, a tu własna siostrze­
nica uczyniła już wybór bez jej wiedzy ! Był to dlj 
niej cios tem wV."9zy, że .zUPŁ,nie niespodziewajjy.

— Za kegoż ją wydajesz ? — zapytała po cbw 1» 
zmienionym nieco głosem.

— Za puna Emila Dollins, naszego naji.brzegu 
sąsiada, syna mego pr/yjac.elŁ.

(Oi? i!*iazr ustań.)



îe fest przeKoTiany, że ze strony Niemiec zyczą so­
bie szczerze przyjaznego współdziałania także na 
polu ekonomicznem z Rosyą, z którą pragną żyć od­
tąd w pokoju i dobrem sąsiedztwie. Istnieje upo­
ważniona nadzieja, że wszelkie zapoczątkowane 
ostatnio pertraktaoye doprowadzone zostaną do po­
myślnego wyniku.
Protest Holaudyi przeciw Angli*.

t Holenderskie ministeryum dla spraw zagranicz­
nych ogłosiło znowu energiczny protest przeciw 
Anglii, która przez swych lotników prawie codzien­
nie narusza neutralność Hnlandyi i lekceważy z swej 
Strony wszelkie dotychczasowe formalne protesty 
holenderskie. Holandya znajduje się jednak w ta- 
kiein położeniu, że poza oficyalnemi protestami nie 
jtia na razie przeciw Anglii innej broni.

Socyaiiści koalicyjna występują 
z międzynarodówki.

Przywódca angielskich socyalistów Artur Hcn- 
Üferson, zapytany przez przedstawiciela Biura Reu­
tera w sprawie linii wytycznych, nakreślonych 
irzez niemiecką większość socyalistyczną dla ewen­

tualnych rokowań, oraz w sprawie socyalistycznci 
{konferencyi międzynarodowej, oświadczył, że na- 
JLrał on obecn:e przekonania, iż dopóki niemiecka 
Większość socyalistyczna nie zmieni swych poglą­
dów w sprawie wypłacenia odszkodowania dla Bel- 
Mi i zwrotu Alzacyi i Lotaryngii, dopóty socyaliści 
Koalicyjni muszą zrezygnow ać z wszelkiego rodzaju 
feocyalistycznych konferencyi międzynarodowych.

Anglia traktHje Panlandyę jako
* kra i wrogi.
W Iondynskiem piśmie »Economist« podkreśla­

ją, że Anglia nie może się obecnie wobec Finlan- 
Jdyi zachowywać inaczej, rńż jako względem kra-u 
wrogiego. Z tego też powodu nie przepuści ona do 
Finlandyi żadnego dowozu surowców ani produk­
tów przemysłowych.
O przysdy mtosnnck Skandynawii 

do finlandyi.
W szwedzkim »Soeyaldemokraten« zajmują się 

Szczegółowo sprawą przyszłego stosunku Skandy­
nawii do Finlandyi. Finlandya ma odtąd być przez 
ententę pod względem gospodarczym bojkotowaną, 
a!e z krajów skandynawskich można do niej swo­
bodnie wywozić, póki kraje te pozostaną neutralne­
mu Zachodzi tylko obawa, czy same kraje te będą 
miały wobec angielskich presyi poddostatkiem tych 
■towarów, któreby zanterzaly do Finlandyi wy­
wozić.
S»,Ï" ■ wo J ar a.

Walki na północ od Roye.
(Wtb ) Berło, 23 sierpnia. Zdobyty rozkaz 

f#?î!ku dta 135., 150. i 46. cywizyi framer -kiej świad­
czy ponownie, jak dalekie cele nieprzyjaciel wy tknął, 
laktam masami na wąskich frontach ata'owal i — jak 
jiua^o osięgnął Trzy te dywizye miały głęboko zsze- 
Vegcwane asakowad na froncie czterech kilometrów. 
Lodana im była artylerya nawet i ciężka. Na dołą- 
-C7*inej mapie oznaczone oyło 8 cel vv, oraz w jaki 
'«spofob i w jakim przeciągu czasu mialv one zostać 
«sięgnięte. Rozkaz dowódcy batalionu 116. s rzelrów 
c|i cwał, że atak rozpocząć sie ma o y od' 5 rano od 
‘FilWcy. O gedz. 6 miał zosiać cslągnAiy pierwszy 
cel, to jest wschodni skraj Beauvraignec, a o godz. 7 
nBiłut 40 cel diugi: efroga Roye—Lassigny, na północ 
od Grapcamesnil. J-'ko czwarty cel wyznaczone było 
Jia godz. 8 minut 50 wyjście zachodnie A my. Tak 
były cele Baici wyzn: czoije Jako otrta+ni cel pomy- 
śfane Ijyło Ävcicourt i las tamtejszy, położone o 8 kim. 

'x I pozycji' francuskich, z których atak wysz ?dł. Tam- 
jdoiąd miały dotrzeć wojaka s; turniowe do godz. J£l2. 
jPocząikowo planowany był ten atak na 13 sierpnia, 
■ale z powodu stra, nieprzyjacielskich w dniach po­
pi zednich musi ! zostać^ opóźniony 0 cztery dni. Na- 

on w dniu 17 sierpnia pn godzi »nem przygo­
towaniu arhleryą. Z wytkniętych celów nie osięgnął 
"'^przyjaciel ani p erwszego nawet. Ataków ał on kil­
kakrotnie aż do godz. 4 po pcłudn.u. n usiał się ie- 
^ j* cofnąć, pozostawiając licznych poległych i ran-

«V-ze sprawozdań ostatnich dni wynika, uzyskali 
5U‘ kilkanaście dywizyi ób swych bez względu 
..fty ,w ludziach prowadzonych ofensyw w ter 

P°' zwinięciu innych dywizvi p v liczyli 
do tívwl^yt „a ofiarę pravme,o,, h 5 plAkj czar.
piyoh 1 1 pufk byłych Francůtów. Podczas ataku ida 
kolorowi Francuz, stale na przedzie, w pierwszej 
linii, bab dopiero w drug-ej. ’ 1 3

Cię 'ka Porażka Anglików w dniu 22 sierpnia ko­
sztowała jch oprócz ogrommci ofiar w ludziach ók- 
ae znowu wielka liczbę tamf&w, których masowe uży- 
ide mit-ło atakującym zapewnić powodzenie. Nasze 
‘otwarcie podjeżdżające baterye porozstnrl >łv pierwsze 
‘eskadr»’ tych wc )W pancernych; rej ~ta pierzchła z po­

wrotem. iva p'ïunme od rvnycnviiis naliczono na wą­
skim froncie 50 rozbitych tanków.

VJalüci na lachortric. •
(wtb.) Berlin, 23 sierpnia. Francuska dywizya 

47., mleżącą obecnie dQ najlepszych dywizyi atako- 
wjch generała Focha, a składająca się z trzebi bata­
lionów strzelców i alpinistów, zaatakowała w dniu 
20 sierpnia w obrębię na północ cd Roye. w zapę­
dach rozpaczliwych tankami Ataki jej załamały się 
po części w snopał-h ognia nas tych kulomiotów. W 
czterech miejscach przyszło do zadętych w alk z bli­
ska, w których Niemcy urzymaH pj-ewage Pozycye 
pozostały w zupełności w rękach niemieckich. Późno 
po południu zaatakowana dywizya ruszyła za cofają­
cym się nieprzyj icielem do kontrataku i odparła strzel­
ców aż do zachodniego kraiiica lasu Bracquemont, 
z którego wyszedł atak francuski. Dopiorą rozkaz do­
wództwa powołał ich z powrotem w Unie niemieckie; 
wzięto 100 jeńców i liczne kulomioty, twierdzono 
cieżkie straťv nieprzyjaciela w poległych i raných.

Tanki nie zdołały odegrać wielkiej ro’> w walce; 
wskutek obronnego ognia niemieckiego wnet się wy­
cofały. Wogóle zdaje się, jakoby tanki na mocy po­
czyń’ mych doświadczeń stały się mniej śmiałe.

Jè.icv nedaja straty ich dvwizyi w walkach osta­
tnie*1 dni na 50 procent; tylko dwa bataliony miały 
mniejsze straty, gdyż stały w dmgie1 1 ni . Straty sp0- 
wodewane były przeważnie ogniem kulomiotów nie­
mieckich .

Celem ataku było Roye, które pi zez 47. dywi/yę 
miało zostać okrążone Po wzięciu drogi Roye—Lian­
court pr^-ez strzelców, miała południowa dyw lya 
wziąć Roye w ataku frnmliiym W nagrodę za wzięcie 
Roye miała dywizya ta zostać zluzowaną. .

dojna w powśetrzu.
Podług dziennika „Zürcher Tagtsanzeiger”, Reu­

ter donosi z Londynu, że w ubiegłym tygodniu dzia­
łalność lotnicza osiągnęła najwvžsze napięcie od czasu 
wojny. W walkach zginęło 123 aeroplanów angiel­
skich.

Siraiy floty nieprzyjacielskiej 
w lipcu-

(wtb.) Berlin, 22 sierpnia. » (Urzędowo.) W 
ciągu l*pci zniszczono ogćłem 550 OGû ton bruto reje­
stry jnych nieprzyjac elskiego tonażu handlowego. Za­
tem od pnezą ku wojny zmniejszono będący do roz­
porządzenia naszych nieprzyjaciół tenaż handlowy o 
spełna 18 800000 ton. Z tego 11600000 ton straciła 
flota angielska.

Jak później stwierdzono, oprócz ogłoszonych swe­
go czasu strat nieprzyjacielskich okrtśów w czerwcu 
dalsre 2S 0C0 ton bruto rej. niepr ■ yjacielskich statków 
zostało w czerwcu za pomocą śrcclków wojennych 
ciężko uszkod, onydi.

Szef sztabu admiralicyi.
Biuro Reutera donc si z Waszyngtonu: Parowiec

amen karski ,.Montanan ” (C659 ten) zoc.ał w dniu 
16 sierpnia na ‘zagranicznych wodach storpedowany 
1 zatonął. Trzecii ludzi z załogi zginęło, oU pozosta­
łych przy życiu wylądowało na br^eg.

UfjfvřDkí w Rosy>>
p,rJs“cw cka Petersburska ageneya telegr. donosi; 

Oddziały angielsko-francuekie, które cl dały poiř u/yć 
się z Czccho-Słowakami, poniosły ciężka klęskę, gdy 
bvły w peebed, ;e ku Oned/e. Wojsko nasze postę­
puje naprzód Usiłowania wroga pcsumęcia s.ę w 
okreęu kazańskim spełzły na tuczem, wobec energi­
cznego oporu wojska naszego, które zajęło wsie Ilin- 
skaja i Suchonowo, zdobywając 2 działa i 3 ka-abiny 
maszynowe.

Z frontu p .lniicn vkaukasz.iego: Na północ od La 
r,cym zajęliśmy wieś reeztzankę; niepczyjawel utracił 
10 karabinów nn.^cynowych. Według ostatnich wia­
domości, \vcj6ko nisze zijeło miasto Derbent. I rzę­
dowe doniesienia 7. troniu kaukaskiego komunikmą o 
przyja/netn usposobieniu miejscowej ludnością dla rzą­
du sowietów. Mobilizacja włościan i kczalów postę­
puje pomy4n;e naprzód. Zigiełnie dobrowolnie przy- 
łąc-ają sie oni do czerwonej gwarclyi. W oddziałach 
nas- ych pinujc wzorowa dyscyplina. Wśród o icerow 
naszych jest wielu dezerterów, którzy zbiegli z arm.i 
kadeckiej. ^

Robotnicy fabryczni południowego Uralu powstali 
jak jeden mąż przeciwko C eF-n-Słowakoin, chwycili 
a broń, sfrrmcwrli się w oddział wojskewy i wy­

stąpili przeciwko wrogew.. t ięki era’"» i działal­
no d robotników nietylko że cię udało im uwolnić 
rzek i Białą na znacznej przestrzeni od band cm ko­
si ch, ale p nadto odeprze przeciwnika w kie­
runku lÜrska i U-y. Czyn robcinftow nad r/ed,: Białą 
pcajada olbrzymie znaczciue. Rzexa ta wpada bowiem 
do K«my 1 ieft główną dr ogą wewoau zboża do okrę­
gu Kamy. Ponowne zajęcie przez robotników rzeki 
Białej umożliwi znów dowóz do centralnej Rosyi zbo­
ża z okręgu ufa Oskiego.

Wiijoka kozaków dońskich nad 
Wołgą»

Do Kijowa nadeszły ostatnio wiadomości, dono­
szące, że wojska kozaków dońskich do4arły teraz aż I

n«a samą rze tę w cłg?- w orfrr'rr etn.-snr cray one 
znajdować się nav’et tylko dziesięć wiorst od Cary 
cyna.

Ufność Troo^egr.
Według wiadomości z Moskwy, Troc1.' wrócił i 

frontu czecko-słowackiego i wyraża się w sposób ni- 
wskroś ufny o sytuacji obecnej. Niebezpieczeństwo 
pochodu Czechu-Słowaków na Moskwę ęiłkowicip zo 
stałc usunięte. Wojbfca tcls/ewiclie robią małe. ale 
za to pewne postępy w kierunku na Perm i Jekáte-' 
rynburg. — Walki o Kazań trwają w dalszym ciągu

Straty Włochów na mnriEu.
Do „Frank urter Ztg.” donoszą z Luganc: 7 ze­

stawienia „Secola” okazuje się, że włoska lota han­
dlowa poniosła w czacie wofny straty nadzwyczajne. 
W końcu 1915 r miały Włcchv 550 okrętów o 1 940 000 
ton pojemności. Do 1 maja 1918 r. wyco^jiych zo­
stało skutkiem wojny podwodnej 320 okióów o 
1 170 000 ton pojemności. Do tego przybyło 2, okręty 
nowo zakupione i 2 now0 wybudowane, tak, że stan 
włoskiej flety handlowej w końcu maja r- b. wyrażał 
s;ę w cyfrze *250 okrętów o 1 020 OOO ton pojemności

Sprawozdanie framiuskle.
(wtb.) Z 22 sierpnia po południu: W ciągu noc\ 

woj‘ska nasze utr ymałv czucie z lieprzyjacielem pod­
czas ,ego odwrotu między Matz . Oise oraz na wschód 
od Oise. Zajęliśmy Le Piemont, Thiescourt i Comnec 
toncoun Ville i dotarliśmy do izeki Dive' e. Zajmuje­
my brzeg 0:sy na wschód od Noyon od Semo'gnv 
aż do Brat'gny. Dalej na wschód opanowaťšmv Bour­
guignon i Paul aux Bois i na półnee od te, ostat liej 
wsi idziemy naprze d. Dotarliśmy do AilPWe kolo 
Quincy i £e Bas. Między Ailktte i Aisne me zaszfr 
żadna zmiana, jedynie w okolicy Pommers, któreg»' 
dojścia zachodnie obsadzili'my

Z 22 s.erpriia wieczorem: " ciągu dnia wojsxa 
nasze posuwały sie naprzód na całym froncie miedzy 
Mat/ i Oise. Stoimy rad Divetta Od jej u’scia aż 
do Enricourt na wschód od Oisy posunęliśmy nasze 
linie az do skraju (guieray. Między Aillette i Ai sne 
zajęliśmy miejscowości Staubin, Selens, Bagnet*, Epa- 
gny, Bieux, Veurezis i Pommiers. PozosUwiony przez 
nieprzyjaciela miedzy Aisne i Oise materyał jest zną- 
czny; od 20 sierpnia naliczyliśmy przeszło 20 dział.

Z 23 sierpnia po oołu Jni-: W ciągu nccy- gwał­
towny ogień artylervi w ckoiicy między 3eu,ca'gnes 
a O;-'a, zwłaszcza koło Piemont, Rassel, Giiry, Ours- 
camps. Trzymamy południowy brzeg Oisy i Ailtiw 
cd Sepigny aż do kolei Coucy-L-Chateau. Na wschód 
od SeltiiK posunęły wojska francuskie swe l:ne aż do 
skrajów Gury - Pont sans Mard. Zresztą była noc 
wszędzie spokojna.

Sprawo Tkanie anj ^akre,
(wtb.) Z 22 sierp.iia wieczorem: iPulki z hrabstw 

wschotlnich, z Londynu i Australii zaatakowały rano 
o godzinie 4 minut 45 pozycye nieprzyjacielskie na 
całej przestrzeni, którą przecina droga z Bray sur 
Stimme do Albert. Atak ten odniósł sukces zupełny. 
Osiągnęliśmy rychło wszystkie cele, posunęliśmy s;ę c 
3200 metrów w głąb na froncie 9600 m. ! odebraliś­
my z powrotem Albert, w niektórych -runktech na­
potkaliśmy na znaczny opór, szczególnie na stoikach, 
na północ « d Bray. Samo Bray nie stanowiło nasze­
go celu. Nieprzyjacielski konratak wgnić 3 nasze linie 
w tern miejscu zrowu o 500 metrów z powrotem 
V/ Albert walka trwali pewiien czas, aż w korcu woj­
sk a nasze oczyściły miasto z nieprzyjaciela. Wzieliśm« 
400 jeńców i zdobyliśmy d/iala. Później posLneliśmy 
się ni przód na lewym brzegu Ancrv, na wschód od 
Beaucourt Nieprzyjaci ;1 podejmował wlicznjTh punk 
tach na pNnoc od Ancry gwałrowne kontrataki. Pc 
odparciu ataku nieprzyjacielskiego rychło rano w od 
cinKu Miraumont, zaatakował nieprzyjaciel później zno> 
wu tę miejscowość 1 wtargnął w n isze pozycye. Wog- 
ska nosze w»,-konały natycłiniiast kontrat k 1 wvpi"i*:ił\ 
go. Na półner zachód od Achiet-le-Grand oJoai ł nie 
pr/yjaóel nasze posteiunki wstecz, ale kontrataki na 
sze przywróciły dawny stan naszej litru, przyczeni 
wziębśmy 200 jeńców. Odparliśmy ataki nieprzyjaciel 
skie na wschód odOourcelles i na wschód od Moyen 
neville W dniach 21 i 22 sierpnia wzięliśmy międz> 
Somma i Moyenneville przesiło 50CO jeńców. Ns 
res cie frontu posunęliśmy się naprzód na wschód oc 
.Verville, w kierunku na Neuf Berquin, gdzie mam» 
c ucic z nieprzyjacielem. W/Mi-mv jeńców i kilka, ku. 
omicrów. Na p^frioc od Baiłleul r> . -. -liśmy nasz« 

linie na Foncie 2100 metrów naprzód, i wzięliśmy jeń­
ców. Atak nieprzyjacielski w sąsiedztwie Dickebuscl 
został odparty

Z 23 sierpnia piied południem: Wa’ka trwala«*hó 
całym prawie froncie. Między Iilirns a rzeczj.j Vo­
jíni uczyniliśmy postępy w różnych punktach. Dw« 
ataki nocne w pobliżu mleczarni Daillecort i nawschńr 
od Biicquoy odparliśmy. I’c^U'idi my nieco napr/A 
tns/e linie na wschód cd 1 # Touret, ua płnoc-a 
chód cd Neuf L^ reu in, 01 az na v. sched od Ou ter 
stet;.e. Miejscowy atak nieprzyjacielski na pohioc 
zachód cd Baiłleul załamał się pr/td naszeml liniami

SchUs^chifi Schokotadenhaus miejsca sprzedaży: Gliwice, ulica Wilhelmowska nr. 24; Zabrze, ulica Następcy tronu 137; Świętochłowice, 
ulica Dworcuw nr. 1: Kał»«' \ ulica Onmdrunna '3i Myt 1 ow 1 Rynek ló: lam. Góry. ul. Krak'wito* %-



Wfooútnošci z bii'szych i dalszych stron.
» Bezprawne tttnymywanie ct ím W «le­

hr gminach nakładaja zarządy na mieszkańców za 
niedO! tarczenlc Jaj kary w teł formie, że zatrzymu­
ją marki na cukier. Sąc w Wałbrzychu rozstrzy­
gnął w tych dniach, że taicie postępowanie jest bez­
prawne. Podział cukru Jest uregulowany prawno- 
państwowem rozporządzeniem, w którem o zatrzy­
mywaniu kart na cukier niema mowy. Zarządy 
gmin, jako podrzędne wradze, nie są upoważnione 
do wnoszenia nowycn przepisów do rozporządze­
nia państwowego.

— Ceny za siano dostarczane wojsk»' ! gosno- 
d .fczym przemysłom wojennym. Sekretarz stanu 
wojnennego urzędu żywnościowego naznaczył za 
egoroczną suszoną lucernę, esparcetę, koniczyny 
óżne itp 11 marek za cent., za siano 10 marek za 
cent. Ceny te obowiązują również za siano z r. 
1018 dostarczone luż wojskom 1 przemysłom wołen- 
wm.

— Pokwitowanie za odebrany żywność. Piszą 
» Berlina: Przed paru tygodniami wojenny urząd 
żywnościowy prosił rządy związkowe o wydanie 
rozporządzenia, aby żandarmi dawali pokwitowanie 
za zabraną żywność i żeby na tych kartach wymie­
niony był zaraz urząd, do którego towar ma być 
odstawiony. Rozporządzenie to jest konieczne ze 
wzgiędu na to, że ginęły bez śladu małe ilości za­
branej ciułaczom żywności co oczywiście wywoly 
wało u poszkodowanych rozgoryczenie. Byłoby 
DOżądane, gdyby rzeczywiści rozporządzenie takie 
było ściśle wykonywane.

Gliwice. (Zakaz wieczornicy). Tutejsze 
»Kółko oświatowe z łona Towarzystwa św. Jacka« 
zamierzało urządzić 25 sierpnia wieczornicę. Poli- 
cya gliwicka nadesłała mężowi zauiania towarzy­
stwa następujące pismo, zakazujące odbycia wie­
czornicy:

•Zastępcza gen. komenda VI korpusu nie po­
zwoliła odbyć zamierzonego 25 sierpnia przedsta­
wienia teatralnego, »Towarzystwa oświaty«, połą­
czonego ze śpiewami I widowiskami turnerskiemi, 
rr. anowicie dla tego, ponieważ teksty, o które cho­
dzi, nie są ułożone w gwarze górnośląskiej, lecz w 
nieużywanym na G. Śląsku wysoko-polskim języku. 
Potrzeby podobnych przedstawień nie można uznać 
że względu na zkądinąd licznie dawaną sposobność 
zabawy i rozrywki dla całej ludności górnośląskiej. 
Raczej musi to wywołać zdziwienie, jeżeli mimo po­
wagi chwili, nieustannie uprasza się o pozwolenie 
na urządzanie przedstawień wzmiankowanego ro­
dzaju, które tylko pewnej części Górnoślązaków się 
orzj dają.«

Pisakśmy już wielokrotni, że na Śląsku ni 
ma języka »wasser«polskiego. Lud nasz mówi tyl­
ko po polsku i czyta książki i gazety pisane w po­
prav/nej mowie polskiej, nie mamy więc potrzeby 
obszerniej na ten temat się rozwodzić.

Podobne uzasadnienie zakazów urządzenia wie­
czornic otrzymały ł inne kółka oświatowe i towa­
rzystwa. Gazety narodowo-demokratT-czne zazna­
czała. że dopiero po wyborach p. Korfantego w 
okręgu gliwickó-lublinicckim władze wydawają ta­
kie zakazy. Niepodobnem jest stwierdzić, czy wybór 
p Korfantego jest przycz.vną do wydawania zaka­
zów, Jeśli jednak tak jest, to mamy pośredni do­
wód na to, że osoba p Korfantego i jego występy 
polityczne nie przyczyniają się wcale do poprawle- 
nJa doli ludu polskiego ra Śląsku. Słuszne więc 1 
ila hiau polskiego korzystniejsze było stanowisko 
naszych gazet, gdy przestrzegaliśmy prztJ posta­
wieniem p. Knrfan*ego w gliwickiem.

Zaborze. (Požár w c z k o I e). W szkole 
gospouarstwa domowego wybuchł pożar. Ogień 
miejscowa straż pożarna dosyć rychło stłumiła, tak, 
że większa szkoda nie powstała.

Poręba. Kradzieże na dworcu tute:szym 
nie należą do rzadkości. W tych dniach przytrzy­
mano dwóch złodziei, którzy za pomocą laski, na 
której końcu przymocowany był ostry gwóźdź, wy­
dobywali z wagonu kolejowego ziemniaki.

Bytom. (Fałszywe pieniądze). Poja­
wiły się tu podrobione dwun arkówki. Tak dobrze 
są one podrobione, że trudno je odróżnić od praw­
dziwych. Falsyfikatom brak znaku wodnego. Po­
nieważ papierki są często tak zabrudzone, niełatwo 
J na prawdziwych pieniądzach zobaczyć znak wo­
dny.

— (Spis Hywnolci). W fag^dniu bieżącym 
do 1 września wyznaczono na głowę ludności: 100 
gramów kaszy (funt 36 fen.), mięsa lub wyrobów 
mięsnych 200 gramów, marmelády 125 gramów (ft. 
92 fen.), masła 20 gramów (funt 3,10 mk.), marga­
ryny 20 gramów (funt 2 mk.) Na kartę 33 A otrzy­
ma się 6 funtów ziemniaków, a na dodatkową kartę 
dla ciężko pracujących 5 funtów.

Król. Huta. (Ni e p ř a w n a groźba). Magi­
strat apeluje do mieszkaców, aby oddali swe zno­
szone, lecz zdatne jeszcze do użycia ubrania mę- 
sk.e. Mimo zawezwań miasto nie zebrało jeszcze 
przepisanej ilości flOCHi) ubrań, jakie musi odstawić 
do urzędu dla odzieży. Jeśli do 1 września nie zbie 
rze się pełnej liczby ubrań, grozi miasto środkami 
przyn.usoweml. Ubrania oddaje się przy ulicy 
Dworcowej nr. 4, pokój 7. Groźba ta jest niepra­
wna. Władzy komunalnej przysługuje jedynie pra­
wo, zażądać od tych ludzi, którzyby mogli oddać 
ubranie, spisu ubrań, i jeśli spis wydaje się nlewiaro- 
godny, stwierdzić w mieszkaniu zapas ubrań. Po- 
zatem władza komunalna nie ma żadnego prawa do 
wywierania przymusu. Najwyższa władza, rada 
związkowa Rzeszy, żadnym podwładnym instan- 
cyom prawa przymusu nie nadała.

Tychy. (Korespondencya). Dnia 16-gti 
bm. wyruszyła z naszej parafii pielgrzymka na Górę 
św. Anny z przew. ks. Dziekanem na czele Było 
nas przeszło 400 pątników. Z Leśnicy dokąd zaie- 
chaliśmy koleją, wyruszyliśmy pieszo na to cudo­
wne miejsce, gdzie nas OO. Franciszkanie witali ser­
decznie, udzielając nam Błogosławieństwa św. W 
sobotę odbyły się obchody kaiwaryjskie, w czasie 
których księża Franciszkanie wygłaszali podniosłe 
kazania i nauki. I nasz ks. Dziekan przemówił do 
sweh parafian, wzruszając nas do łez swą nauką. 
W niedzielę rano wyruszyliśmy we wspólnej pro- 
cesyi do Groty, gdzie odprawioną została uroczysta 
Suma przy muzyce-kapeli. P( 'południowym obcho- 

I dom przeszkodził ulewny deszcz. Wobec tego księ­
ża Franciszkanie i nasz ks. Dziekan wygłosili do 
zgromadzonych tłumów pielgrzymów kazania, po 
których z postanowieniem poprawy wracaliśmy 
wraz z ks. Dziekanem na pociąg. Wiel. księżom 
Franciszkanom i ks. Dziekanowi wyrażamy za tru­
dy poniesione około pątników nasze serdeczne »Bóg 
zapłać!« Pątnicy.

Opola. (Nie volno po polsku telefo­
nować). »Gazeta Op.« donosi, że panna na urzę­
dzie telefonów przerwała jej rozmowę telefoniczną 
i nadmienieniem, że nie wolno po polsku mówić to 
lefonicznie. Zakaz taki wydała, juk urzędniczka 
oświadczyła, komenda generalna we Wrocławiu. 
Zakaz taki istniał w pierwszych dniach wojny, póź­
niej eo jednak zniesiono. Dlaczego komenda obec­
nie zakaz ten wznowiła, jest niezrozumałem.

Wrocław. Zorganizowano tu jarmark 
na wzór lipskich targów, zwanych po niemiecku 
»Messe«. Pierwszy taki targ we Wrocławiu zwa­

bił wielu gbSd, gdyż w dnln otwarcia było ïefi a% 
19 000. Różne instytucye handlowe, szkoły handlo­
we i przemysłowe, władze i rząd wvslall przedsta­
wicieli na otwarcie jarmarku. Przybył takżi kie-, 
równik finansów niemieckiej władzy okupacyjnej 
z K.róieslwa p. lieberschär. Odbyło się na wstępw 
posiedzenie zorganizowane przez izby handlowe, r* 
którem przedstawiciele władz i handlu przemawiali.

Ostrów. (Wolność »Jak my ją rozumie« 
my«). »Gaz. Ostr.« pisze: Donosiliśmy swego
cuasu przed wojną o sprawie p. Tvrakowskiego 2 
Fabianowa, który kupił posiadłość od N;emca Ku­
nerta, na której Mittelstandskasse m.ała zastrzeżone 
prawo odkupu. Mittelstandskasse nie zrezygnowa­
ła ze su ego prawa i doniosła w tych dniach p. Ty 
rakowskiemu, którego zwolniono z wojska, że ma 
postarać się dobrowolnie o kvpca Niemca, w czem 
mu dopomoże lub naiazi się na proces i otrzyma 
u tedy tylko sumę, ktćrą wpłacił, kupując tę posia­
dłość.

V arszawa. (Pumnik Kościuszki). Vv 
Otwocku pod Warszawą (dbylo się poświęcenie 
pomnika Kościuszki. Pomnik Naczelnika wzniesio- 
no pośrodku »Alei Kościuszki« przemianowanej tak 
z dawnej ulicy Otwockiej. Przedstawia on natural 
nej wielkości popiersie zwycięzcy z pod Racławic, 
z umieszczonym u góry fryzem z liści dębowych, (w 
płaskorzeźbie). Naczelnik jest tu w chłopskiej suk­
manie, ale w żabocie szlacheckim na szyi, co jes! 
szczęśliwym dla charakterystyki Naczelnika pomy 
słem autora, nadto na w-kroś oryginalnym. Nł 
przedzie cokołn napis: Tadeuszowi Kościuszce 
w setną rocznicę zgonu 15. X. 1917 — na przeciw 
nej stronie cokołu plakieta z wyobrażeniem polskie, 
sosny, kos itd., a na niej znów napis: Bojownikowi 
za wolność, całość, niepodległość. — Wykonał po­
mnik w szarym piaskowcu chęcińskim artysta rzeź 
biarz Stanisław Pawlak.

Wiedeń. (Uwolnienie kapitana, któ 
ry kazał w pola zastrzelić kaprala.' 
23 go czerwca 1917 na pozycyi Colbricon wydał ka 
pitan Wolfgang, 87 pp., rozkaz urządzenia wyciecz­
ki w nieprzyjacielskie rowy, celem zasiągnięcia Ję­
zyka. Wycieczkę tę uważano podobno powszech­
nie za beznadziejną.

Jeden z przeznaczonych na uczestników tej wy­
prawy, kapral Tusak, wyraził się w przeddzień w 
prywatnej rozmowie, wybec zugfiihrera Frhatlca: 
— Wiesz co? powiedz porucznikowi Turkowi, i® 
nie pójdę«. — Porucznik ter. nrał mianowicie kiero 
wać wyprawa.

Powiedzenie to wpół żartobliwe dotarło do nszu 
kapitana Wolfganga. Napróżno Tusak oświadczył 
później wobec porucznika gotowość wzięcia udzia­
łu w wyprawie. Nic mu to nie pomogło. Nie zwa 
zając na prośby oficerów kazał kapitan Wolfgang 
Tusaka, odznaczonego kilkakrotnie za waleczność, 
ojca rodziny, natychmiast rozstrzelać.

Sąd dywizyjny, przed którym stawał niedawno 
kapitan Wolfgang, uwolnił go zupełnie cd zarzutu 
morderstwa, ponieważ działał podług regulaminu 
wojskowego.

zr r- szanownym czytelnikom polecamy sHady 
ni ydi buwreatów.

SPRAWY TOWARZYSTW. ZEBRANIA Itd.
Zabrze. Ldrcya Tuvr f-»ewu „Ctiopm” odbywa sit 

w k lidy wto-ek o i-od:. 8 wieczorem w zwykłym lokalu. O 
liczne |*rzybycie r^onków upruza Zarząd.

^ ł«ikłrd«B „Poldka”, spółki wyćawn. z tjgr. ody. 
w Katowicach. — Drukiem drukarni ..KaHika”, 9półki 
wydavnicr'ij z ogr odpow. w Bntcďmn. — Redakto# 
odpowiedzialny: Adam Napi bki w Bytemiu.

KLEM KQROriV PILäXIÜ
POWIEŚĆ HISTORYCZNI NADZW1CZÍJ ZAJIIIIJP

W A PISAŁ
ARTUR GRUSZECKI.

Cena egzemplarza broszurowanego 8 60 m 
pocztą za zaliczką 4.10 m.

„KATOLIK**, By i om (Beuthen OS.)

Wielkie powodzenie
beiu* *..*1 ti««dy i P® wsjb*, kfe»ry
a»« «łiiri«> drc^ KK »niera* 
pr»ed*Jtbier»tw® lub *»•
; mk <«'- nie.), riech r*ř*ds ieerow* dp*»is> «aas, 
kr «rwrç Nr, 10, któr* 'iłw»«--« i»ler««Młfc)Wi 

yoej-'emy sBjiałri» aa darmo.
C. V f'clfr, Verleg 1*©,

Frankfurt a. M. - Postlaeh 92.
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Robotników, robotnice,
sC »OOC-» mnrarsy, c.cél
poszukuje aa stał* zi trudni er e

fMMkMi te tarifa« ilitice, MmtzeVrisa fPrsr^s!

Lnórc* U-oh« r) ciesielski,
czebain:cy ec'rfscy jako toć 

HJJ“ Útku cisíii
puKukuje u aulą praej do waluy, h robót 

vrojcoa) ah.
Robert Pietruazka, Lturahata,

orzedsiąbiorstwa robot budoval, i pedzlrajouth.

■ — ■ ■
s.?narnla „Katolíka“

« D;tom1n, nliea Plakamka WJ
poloos:

Dewo^onaHcJpry Matki íloskíoj, 
ujoíy Matki íoskicj z Lourdes, 

Imy Pasa Jezusa, seree Pana 
‘jezusa i Matk’ Boskiej

jak i innj Wgorg w roxmritjoh wieike^-iaoh 
....... - po aainltaryeh ccn ich.

2 robotników do íiijm
zjMqdzia zatrudn Również priyjmiamy

U021NIA
Kukeismüb's, Ccsel-Hafen 0.-S.


